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1-szł Targi Północne 
i Wystawa Rolniczo. 
Przemysłowa w Wilnie 
pod protektoratem p . Marszałka 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
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PRZEMYSŁ i HANDEL , 

WŁOKIENNICZY 
. 

ŁODZI dąiy do opanowania 
przedwojennych rynk6w północnej i wschodniej Europy 

Droga na te rynki 
do Rosji, Litwy 
i Państw Nadbałtyckich 
prowadzi 
przez Wileńszczyznę 

Zapoznanie się z temi rynkami umożliwi specjalny numer 

„Głosu Kupiectwa" 
wydany z okazji 

I-szych Targów Północnych i Wystawy 

Rolniczo-Przemysłowej w Wilnie pod protektoratem 

p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
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GOSPOOA~~A FitłA.fiSO w A PA{iSTWA 
1928/29. w :z:-wiereiadle budżetu na rok 

Teoretycy skarbowi sfo0rmułowali tak zw. prawo 
rozrostu bud'żetów clilia oznac.zeni1a stałej tencLencj•i 
(przejawi\ajlącei s1ę także i1 przed wojną) w ik·iernnku 
ciągłego rozsizerzenia go·s1podark~ budżetowej. 

Prawo to j1est niaturalnym wyrazem ogólnego roz 
woju właściwego wiszelk11ej go.s.podarki kapirt:aHstycz
nej, natura'lnego przyrostu ludności, wz'l"os~n jej sto
py żyóowej, wreszcie stałego powiększarua agend 
państiwowych. - W1szystkie te czynn:iJki prowadzą do 
stałego rnzirostu gosP'odarki budżetowej, zarówn·o w 
cyfrach beziwz,gl1ę.dlnych, jak i; w liczbach wz.ględnych, 
t. j. w stosunku dlo wysokości ogólnego decho.du spo
łec·znego. 

Prawo roi21rostu budżetów ze 1S·Z· siz1ególną siłą obja
wia isię w ok'l"•esie powojiennym. Z roku_ na rok ob
s~rwujemy we wszys1tlki1eh państwa·ch europej'Sikich w 
siilnem t.empie wzr;astające, wprost pęczniejące bud-. 
żety. Tempo foh wzrostu je•st dale'k.o silni·e,jsze od 
bempa ogólnej ka.pit'al~zacji i rozwoju życia gospodar
czego. 

Pr-awo poiwyżej omówione objawia swe dziatanie 
także i w sfosunkach po•llslkich. Z roku na roik bud
żety rosną zairówno po stironie wydlatków, jak il po 
skonie dochodów. W lalach ubiegłych, w s.zczegól
ności w lataich i1nflacyjnY'ch budżiety nasze były nie
słycoonie nisikie O• chanalldie'l'ze wyłącznie konsumcyj
nym, ogranńiczając siię 1si:lni1e w wydatik:a!ch rze.czo
WY'ch, a w wydatkach 0isobowY'ch oszczędzaiące na 
nę.dzy urziędruczej. -

Od czasu słabili·zaicji na·stępuj•e poprawa stopy ży
ciowej1 państwa, stały rozwój budżetu w kierunku 
z:więks,zeniia udz:ilału wydatków meczowych i iinwe~ 
słycyjnych. Zjawisko· to zwłaszcZ'a ohser-wujemy w 
obecnym budżecie. · 

Według bUJdż.etu na ro:k skarbowy 1927/28 ogól
ne w~datkri n:eUo wymo1si1ły 1.988 milj. zł., natomiast 
na rok bieżący jruż 2.528.247.509 zł. Do tej, ostatniej 
kwoty należy doli1czyć 93 milj. Żł. na hedyty inwe
stycyj.ne, uchwalone osobną ustawą z 31 marca 1928, 
co właściwie stanowi nie co innego, jeno część bud
żetu nadzwyczajnego, na podwyżkę zasadnkzych pen 
syj urzędniczych jeszcze nie uwzględnioną w przedło-

żeniu, około 20 mHj. zł., na różne wydatki nieobjęte 
bud'żetem, jak hwdo•wa sz!Kół zawodowych, domów 
oficerskich i t. d., 50 milj. zł., które wydatkowane 
będą z inwestycyjnej pożycz:ki premjowej, oraz. 75 
milj. zł., które mają być wydatkowane na zakupy 
pap•iierów wartościo1wych z rezerw kasowych. 

Widzimy więc, że rozrost gospodarki budżetowej 
państwa następuje w tempie bardzo silnem - być 
może - przekraczającem nawet ogólne tempo na
szego rozwoju gospodarczego. 

J edn1aikże z zad01Woleruem należy stwi.er0dzić, ż•e 
ten ·silny rozrnst naszej gospodarki budżetowej na
·stępiuje w małej mi1eif•z.e na cde ko<IllSumcyjne, a idzi1e 
prz1eważnie na cele inwes1tyicyjne· i prmh1ktywne. 

Budżet na orork 1928/29 ma charaikter wybitni·e 
inwestycyjny. Wydatki, iinwesilyicyjne w preliminairzu 
budżetowym brutto wyno•szą 444 milj. zł., a po doJi
cz.eniu kwo1ty 93 milt. zł. pirze,ZJnaczone1j na specjalne 
kred'yty inwestycyjne, kwoty 20 milj. zł. przeznaczo
ne·j na budowę szkół zawodowych, domów oficerskich 
i innych wydlart:ków budowllanych, ni1e objętych budże
tem, kwoty 50 milj, zł. wydlatków inwestycyjnych, 
które po<kryte będą z pożyczk~ premjoiwiej, ogólne 
wydatki mwe·stycyjne pańs.twa wyniOlsą w roku bież. 
(pD'za fundlusz:em rozbudowy miast w kwocie 100 m.i1.j. 
zł.) około 607 milj. zł. 

·Widzimy wi·ęc, ż,e budż,et stoi pO'd zn:aki:em inwe-
stycyj ze/krojonych na; wielką skalę. · 

zg,odn~e z cha:rakterem in'Wleisiyrcyjnym budżetu 
sto1sun.kowo najsilniej1s•zy wzrost wydatków obs·erwu
jemy w dziale Min. RoMt Publicznych, bo aż o 54% 
w sfo1surrku <lo budtetu ze·szłorooznego. Tuż poi nim 
i1dą wydiat!ki nia długi, publiczne, które wZJro.sły o 50,4 
piroc. a w cyfra.chi bez:względny.ch 01 86 mili. z~. Trze
cim zkolei dJz'itałem, który wytkazuje stosunkowo na.j
wyższy ·rio,zrnst (36,4 ,pif10'c.}, i•e•st Mi:ni1siter0stwo Prne
mysłu 11 Handllu, iktM·e z 46 mi1lj•. zł. .ogólnych wydat
ków po1święcia 32 m~li. zł. na ce'le i.rnwestycyine. 

Silny wzrost (32,3 pro1c.) wydlałków Min. Spraw 
Zagranicznych należy przypisać utworzeniu 10 no
wych pla.cówetk konsularnych w 'krajaich przeważnie 
egzotycznych, przy jedno1czesnem zwfo~citu dwóch 
konsulatów w Z. S. S. R. 
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Wy·soki, bo 22..,proicenfowy wzrost wydatków 
MinitSt.eris:tw.a Spraw Woiskowych spowodowany zo
staił główni1e ·zwiększonymi wy1dialt1kami1 na utrzymanie 
woj1sika o 66 miJj. z.t., oraz zwięiksiz.onemi wydatkami 
na rezerwy zaopatrzienia o 48 mili. zł. 

Wieke chia:raikterys·tycznym je.st wzrost wyda·t
ków na emeirytury. Dział ten wzrósł w stosunku do 
bud:hetu zeiszforoczneg0i o 26,6 p1roc., a w 1cyfrach bez
względnych o kwo·tę 21,8 milj. ·zł. Si1l.ny wzroist wy
datków emerytalnych pr,zyp~sać naieży Z;naicznemu 
zwiększeniu 1ilczby emerytó1w ze służby cywilnej, a 
·zwłaszcza ze służby woj·skawej. Liczba emerytów z 
polskiej służby cywilnej zwiększyła się z 23,2 tys. na 
25,3 tys„ z polskiej służby wojskowej z 1.9 tys. na 5,3 
tys. osób. Tak więc produkujemy masowo młodych 
emerytów, co nie jest objawem pomyślnym ani z pun
ktu widzenia skarbowego, ani też administracyjnego. 

, Zapytajmy teraz o kweistję realności budżetu! 
Budże1l j1est bezwzględni·e realny i to ponad 

wszeliką wątpliwość. Wynika to z następują·cego ze
sta wi1eni1a: Faiktyczne WP'lywy budżetowe państwa z 
danin publiicznych i• monoipolów wyno1si1ły w óągu ro
ku 1927/28 - 2.291 milj. zł., nartomi.ais>t. z tych samych 
źródeł prel'iminuje się ·tylko 2.094 mil1'j. zł., a więc o 
bJ.iisko 200 milj. zł. mniej. 

Cyf·ry przedtożien~a odlbi,egaią szczególnie rażąco 
od faktycznych wpływów ostatniego roku w dziale 
danin publi•cznych. A mianowicie oistatni roik bud
żetowy przyniósł faiktyczn~e z danin kwoitę 1'.495 milj. 
zł., preliminuje się o 238 milj. zł. mniej. Jedynie tyl
ko monopole sziaco1wane ·są nieznacznie w1ęcej, niż 
fa'ktycznie dał 01sfatni rok budżetowy, co jedna1k jest 
catkowide uzaisadni•one stałym i silnym rozwojem do
chodowości monopolów. 

Dochody ż przedsiębiorstw preliminowane są o 
kwortę 34 milj. ·zł. mniej, niż dały faktyczne wyniki 
roku poprz.edmego. 

Ogółem wsz1nstkie dochody budżetowe prelimi
nowane są na rok bieżący w !kwocie 2.655 milj. zł., 
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·podczas, gdy faktyczne wy.niiki ro:ku ubi·egłego dały 
2.768 milj. zl Innemi słowy jeśliby 1Stanąć na stano
wisku, że roik bieżący będziie dla skarbu ,państwa 
równi1e pomyślny, jalk rok U!bi1egły, to nalieżałoby przy
jąć, -że -obecny prelimina•rz ziawiera nadwyżkę ukrytą. 

Stały i potężny pęd! orozwoioiwy obserwowany do 
ostatnich cz;asów w zak·resie dochodów budżetowych 
państw.a i to zarówno z danin i monopolów, iaik i z 
rprziedsiębforsrtw państwowych, całko•wicie usprawie
dliwi.a przyjęcie, iJż w r.oku bi:eżącym o.siągniemy do
chody conajmniej w tej wysokości, jaik w ubiegłym 
roku budżeto1W)111ll i· to nawet wówczais, gdyby oży
wienie w przemyśle i handlu było słabsze, niż w Toku 
ubiegłym. 

W każdym razie należy pTzyjąć, iż w roku bież. 
osiągniemy dochody wl kwocie conajmniiej o 160 milj. 
zł. większej, niż przewiduje preliminarz. Należy przy
pomni1eć, że już w ostatnich dwóch kwia:r.tałach ipo
przedni·ego roku budżetowego rząd faMycznie pod
nilóis~ upos.ażien:i1a uTzędniicze (w fonmi1e 45-procento
wego kwa:rtalnego dodat'ku) o 15 •proc., a ta podwyż
ka nłetylko nie zaichwiała równowagi budżetowej ro
ku ubiegłego, ale mimo to pozwoliła na osiągni1ęcie 
znacznych nad!wy:helk budżetowych. 

W świreitle poiwyższyich cyfr wydlaj1e si·ę rze.czą 
oczywi1s•tą, iż obe·c!l!e źródła p.odatkow;e są całkowi
cie dosfateczne dla zaspokojeni1a koniecznych wyda·t
ków państwowych. Dalsze mnożenie ogólnego cięża
ru podatkowego społeczeństwa jest - zdaniem na
szem - całkowicie zbędne. Zasadnicza reform.a po
datkowa winna iść tedy nie w kierunku mnożenia 
ciężarów podatkowych społeczeństwa, lecz w kierun
ku sprawiedliwego rozdziału tych ciężarów pomiędzy 
wsią i miastem, jakoteż pomiędzy płatnikami podat
ków pośrednich w najobszerniejszem tego słowa zna
czeniu, a płatnikami podatków bezpośrednich. 

Dr. Ferdynand Zweig. 
(Kraków) 

•••••••••••••••••••.•.••••••....•••••••.••••....•••••.••••.••.•••••••••..••••••••• „ •••••••••••••.•••.•••.......••••••••...•.• 

MIECZYSŁAW WARSZAWSKI. 

Opanowanie rynku wewnętrznego-podstawą gospodarezą Polski 
(DOlkończenie). 

INSTALLMENT-SYSTEM W POLSCE, 

Czy Insbalment-System mógłby mieć w ohecnej 
chwil1 zastosowanie w Polisce? 

- Sądzę, że nie. Jest rzeczą p~ękną mówien~e 
i pisanie o wy.sokiich płaicach, amerykańskich cudach 
gosipodairczych etc., ale w p1erwS'zym rzędzie konie
cznem jest z1rozumieni:e ty•ch warunków gos1podar
czych ialkie wytworzyły taką a nie inną organizację 
gospoda:rczą. . 

Jak wyżej powiedziieliśmy podisfawą Installment
Sy:s·temu są: 

Wysokie uprzemysłowienie kraju, duży stopień 
koncentracji kapitału, obszerny, wewnętrzny rynek 
zbytu. 

Dalej jako wynik wysokiego uprzemysłowienia 
kraju: duża przewaga liczebna miasta nad wsią, w 
którem gros konsumentów stanowią zatrudnieni 
w przemyśle i handlu. 

Takich wanmków me widzimy w s1półczesnym 
organ~zmie goSipoidarczym Po1ski Raczej wręcz od
wrotnie. 

Niski1 stopień uprzemysłowienia, przewaga wsi 
nad mia!stem, giros (65%) ludności zatrudnionej w rol
nictwie, a w.ięc kon.sumptja jest zależna od sytuacji 
rolnictwa. To są momenty o pienwszorzędnym zna
eizeniiu gosiP'odarczem, które mogą ulec j1edynie zmia
nie n.a dirodz,e ewollutji gospod!arcz,ej, którą przejść 
musimy. 

Im zaś ją pręc:bej przejdziemy, tern lepiej dla nas. 
Usilne popieranie rolnictwa jest podstawą na

szej obecnej polityki gospodarczej, 
W zwi:ąziku z zwrotem w ki1ernnlku ryrrku we

wnęfrznego nakazem naszej poliityki gospodarcz.ej 
stało się popieranie rolnictwa, jaiko głównego kon.su
menta krajowego. 

P0ipieranie rolnict.wa odbyiwało się: 
1) Przez politykę wysoki·ch eien na produkty 

Tolne. 



2) Politykę podatkową, stwarzającą wyrnźne 
pirz,ywiJeje d1a. rnl:n.iictwa (p1rziemys1ł i hanide•r płacą po
.datkóiw 30 razy tyle c.o rolnidwo). 

3) Poli.itykę kred!ytową Banku Polsikieg·o i ins<ty
tucyj finansawych państwowych, iprz;eZTua•czającą 
grns :kre1d!ytów dla. To1lni.clwa. 

Wyżej1 przyitoczone faikty musiały padni.eść po
zycję mateTjalną rolnictwa, jego udział w ogólnym 
dochod:zeniie społecznym, siłę lkon.sumcyjną. 

Ko'IlJMl.Ill'pcja rynku wewnętrZIIlego na głowę w 
r. 1927 wzTosła b. silnie i ·bl:ilska jiest dlJ.a wilel'u pro
dulkt6w normy iprze•cliwojennej. (Patrz Sip'l'awozidanie 
„Lew1atana"). 

Cz.y dlalisze wy;datrne popi1erain:Le rolni'Cltiwa kosz
tem innych ~ru.p gos:p.odlarr-c.zyich w takiej mierze, jak 
to miiał.o mi.ej1s•ce cliortyichczas jest możlilwe i jakie będą 
tego .skutiki? 

Na dalsze podniesienie się konsumpcji wewnętrz
nej na drodze przesadnego popierania rolnictwa nie 
możemy liczyć. Konsumpcja wewnętrzna została pra
wie, że odbUidowana w noTmach przeidwojerinych i o 
iJ.e weźmiemy podl uwag.e s•zaloną pauperyzację głów
ne~o konsum.enta mieis.lci1ego - proletarjatu fiizycz
nego ~ umysłlowego, - jasnem siię iSi:amie, iż w~eś w 
dziedzinie konsumpcji• osiągnęła, a moż.e i przekro
czyła normy pirzedwoj•enne. 

Dlatego też trudlnem, o ille nie zupełnie niiemo
żliwem będzie dalsze s.zyibkie podni•eiSienie konsump
cji wsi, wiadomo bowiem, iż konsumpcja po pTzekro
czeniu pewnej n01rmy wzraslta baTd'zio wol'll'O. 

Punkt ciężkości musi się przesunąć z kolei w 
kierunku podniesienia konsumpcji miasta. 

SZKODLIWA PRZESADA. 
Przesada zcrb.iqa najbardziej. dookonale przemy

ślane progil"amy gospod'arcze. 
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Polityka stałego przesadnego popierania jedne
go elementu gospodarczego na niekorzyść pozosta
łych musi ostatecznie doprowadzić wcześniej czy 
później upośledzone elementa do ruiny. 

Szereg groźnych „memento" zdaje się wskazy-_ 
wać, iż w kursie gospodarczym „pro rolnictwo" do
szliśmy do przesady, iż kurs ten przekroczył już swój 
punkt kulminacyjny i dalsze przesadne jego konty
nuowanie doprowadzić może do ostrego kryzysu go
spodarczego. 

T•emi ni.epokoją·cemi oznaka.mi! jest wzmożenie 
się ruchu podlwyżk•owego o.raz zia1st-ój panujący w 
wielu clJzi'ediz.iJnlach pirodukcji i' handlu. Polityka wyso
k1i1ch ·cen spad!ała 01czywi'śde siwoim dężarem na te 
warstwy społ"eczne, pod•stawą budl.żie'ł.u ktfuych są 
p1'1odlukta żywnościowe, a w~c prr-ole.tatjat fi~yczny 
i umysł.owy. · 

Ekwiwalent, zapewniaj'ący cza.sową równo•wagę 
przyniósł wzros•t zarobków wskutek wzmożonego 
zatrudnienia. Stale ro1Snące ceny naruszyły tę po
zorną równowagę i zmusziają już obecnie pracowni
ków do walki· o p•o1pirawę płac. Dalszy wzrost cen 
prnduktów rolnych mógłby zapoczątkować błędne 
koło podwyżk•oiwe ~ wobec niemożności podni1esienia 
cen produktów przemy.słowych, naslkutek panują·ce
go 1kry1zysu, spo1wodowałiby jedynie dial1sze pogłębi·e
n~e tego kryzysu. 

Ciężka sytuacja robotników, następnie przemy
słu i kupiectw.a, wywołana przesadnie szkodliwą dla 
tych czynników polityką podatkową i kredytową 
zdaje się wskazywać, iż szala została zbyt silnie 
przeciągnięta na korzyść rolnictwa i dalsze trwanie 
stanu sztucznej nierównowagi może spowodować ka
tastrofalne skutki dla całego naszego organizmu go
spodarczego, 
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Po wyborach do Izby Przemysłowo-ttandlowej w Warszawie. 
Orgaltlizacja nowych jednostek samorządu go

spodarczego, utworzonych na podsfawife jednolitego 
ustawodaiw.s1twa i obowiąz.ujących na całym obszarze 
państwa, zbliża się obecnie do realiizacji. 

Jak wiadomo, i1stni.ały dotąd Izby przemysł•owo
haindlowe względnie handlowe tyllko w dawnym za
borze austrjackim i niemieckim. W Małopolsce czyn
ne są od prrzes•złio 70 I.at Izby hanidl•owe w Brodach, 
Lwowi.ie :i• Krakowi•e. W b. 01bsza•rze pruskim Izby w 
Bydgoszczy, Grudziądzu, Toruniu i. Poznaniu. Te
ren województwa ślą,,sikiego p·odizi•el.ony jest mi-ędzy 
Izbę handlową w Katowica.ch, która przejęła część 
dawnego okręgu o.pol1Skiego oraiz utworzoną już za 
czasów niepodległo·ści Jzbę handl•ową il prz.emysfową 
W1 Bieklku. 

Rozporządzenie o Izba.eh p·rzemysło•wo - handlo
wych, stanowiące wyni1k kompromisu między kołami 
gospodaircz,emi b. Kongres6wkil a zorganizowanem w 
ustawowych prz:edStawi.cielstwa·ch kupiectwem i 
pnemysłem Małopolski, śląska, Po1znańskiego ~ P10-
morza, a zamykające w nader szczęśliwy sposób -
bo drogą podziału pracy - współzawodnictwo mię
dlzy Izibami a wo.Inemi zrz1eszeniami ROSpo·darczemi, 
s•twarza nowy obraz w rozmieszczeniu Izb na obsza
rze Polski. 

I 
Przedewszysitkiem znikną dwie z i.stnilejących 

Izb, któil"ych d:alisze istni•enie staje się w nowych wa
runkach gospodarczych i Cl!dmi·nistracy·jnych zbęd~ 
nem. Są t·o: Iz.ba handloiwa il pr.zemysł-owa w Bro
dach, .której o'kręg wciielorty zostani1e do Iz.by lwow
s'kiei or·<rz Izba ptTZemyi.słowo-ha'Il!dlowa w Toruniu. 

Do .istniejąicych dbtąd' prizyibędą obe·cniie Izby 
p.r:zemysłowo - ham.dfo•we w W arszawi.e, Łodzi, So1s
nowcu, Lublinie i Wifore. 

Pra•ce przyg'Otoiwawicz·e clio uko1s1tytuowania Izb 
zna:jdują się w pełnym toku, a Ministerstwo Przemy
słiu .il Hailldlu ·dążyi z całą konsekwencją do tego, aby 
z nowym roki:em wszędzii1e rozpo•cząć mogła dzfałal
ność ta gałąź samorządu go1SpodaTczego na nowych 
podstawach. 

System wybo·rczy clio p'01Ls1kich fab hand'lowY'ch 
odzwierciad.Ja ideę kompronri.Slt.1, z ktfuej narodził się 
dekret o Izba.ich. 

Członkowie Izby wyjdą eizęścią z wyborów po
wszechnych, częś'Cią z wyboiróiw zrz1es·zeń go•srprodar
czych. Doipełni1eniem tych dwóch systemów wybor
czych będą kooptacje Izby oraiz nomina,cje rządowe . 

Zańnte.riesowanie świata gos•pod:areizego nowemv 
Izbami jest bardzo żyw.e. 

Wynik dotychcza<So,wych prac na. zróżnkzkowa
nym terenie warszawskim dostarczył dowodu, że na-



dz,ieje zwJązane z wprowadzeniem nowej formy re
prezentacj~ świata gospoda·rczego ni·e zawiodły. W 
grupie hailldlowej, która dokonuj,e wyborów sysfo
mem proporcjonalnym, nastąpiło uzgodnienie list 
między kupiectwem chrześciijańskiem a ży1dowskiem, 
wobec czego przieprowa1dzenie w)"boirów wogóle od
paid'ło, a 1d!o Izby wes,zlii objęd ws1pólną listą kandy-
daci kompromisowi" . 

Przyikład Warszawy działa ·sillnfo na ośrodki pro
wincjonalne i złagodzi nii'ewąt1pliwrue walkę wybj:>rczą 
olkoło nowych r1eprezenta·cyj zawodowych. 

Ustawa o Izbach rozszerza znacznie zakres wła
dzy prezesów Izb, po,dnosząc zna:czenie ,społeczne te-
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go stanowi,ska, o które zabiegaią najwyhitniej1sz.e jed
noistki z kół gospndarczych. 

P1odobnie żywa emulacja wywiązuj1e silę około 
stanowisk dyrektorów, których z terna zapropono
waneg10 przez zanąd Izby mi1anuje Minister Przemy-
słu i Handlu. · 

Nowy ro'k go,spodarczy zastanie handel i prze
my1sł polisikii zorgaini'zowany na zasada<:h własnego, 
jednolitego ustawodawstwa i działa·jące wie fonh.ie 
reprezentacyj ustawowych, których pożytek dla do
bra ogólnego stwierdzony został w sposób niewąt
pliwy przez działalność ·dotychczas•owych Izb pol
skich. 

(„Il. K. Codz."). Dr. R. B. 

······································································································•••••&•&•••············· 

Lektura pisma zawodowego - pogawędką, czy źródłem wskazówek? 

Ankieta „Głosu Kupiectwa". 
Z nadesianych nam licznie opinij na temat ogło

szonej przez nas ankiety o zadaniach pisma zawodo
wego drukujemy poniżej opinje dr. L. M~„skiego z War-

sza wy. 
(Redakcja}. 

Z zaciekawieniem śledzę niezmiernie interesującą 
ankietę podjętą przez redakcję „Glosu Kupiectwa". 
Jak słusznie podkreślil w zamieszczonych odpowie
dziach czytelników p. dr. H. B., ,,Głos Kupiectwa" 
musi mieć charakter dwoisty: nazewnątrz, jako przed
stawiciel opinji zorganizowanego kupiectwa i wew
nątrz, jako twórca tej opinji. 

Tę rolę, sądzę, „Głos Kupiectwa" spełnił w calej 
rozciągłości. Nie bylo aktualnego zagadnienia gospo
darczego, któreby nie bylo podjęte na lamach „Glosu 
Kupiectwa" i wobec którego organ ten jako przed
stawiciel opinji zorganizowanej grupy gospQdarczej 
nie zająl odpowiedniego stanowiska. W szeregu kwe
styj aktualnych, jak np. kwestja podatku obrotowego, 
„Głos Kupiectwa" pierwszy zwrócił uwagę na ujemne, 
wręcz antyspołeczne i antygospodarcze skutki tego 
podatku i pierwszy domagał się jego reformy. 

Pierwszy też, wbrew ogólnym zachwytom prasy 
gospodarczej zwrócił „Głos Kupiectwa" uwagę na 
szereg ujemnych objawów z rozmaitych dziedzin ży
cia gospodarczego, pierwszy w okresach zarówno 
przesadnego optymizmu, jak i pesymizmu przez swą 
trzeźwą, spokojną ocenę, opartą na jasnym zrozumie
niu momentów gospodarczych, oddal duże usługi 
w dziedzinie uświadomienia gospodarczego społeczeń
stwa. 

Ze względu może na swój specjalnie łódzki cha
rakter poświęcił „Głos" wiele miejsca obronie gospo
darczych interesów miasta, walce z jego upośledze
niem. 

Artykuły „Głosu Kupiectwa" w obronie pokrzyw
dzonej Łodzi wywarły, ja~ się miałem możność prze
konać, duże wrażenie zarówno wśród społeczeństwa, 
jak i czynników rządowych na gruncie warszawskim. 
Dużą rolę odegrał „Głos Kupiectwa" w walce o od
powiednie stanowisko społeczne kupiectwa, o zrozu
mienie jego roli gospodarczej etc. Ta walka nie jest 
skończona i „Głos" musi stać nieubłaganie na straży 
interesów handlu. 

Rola wewnętrzna ma dla mnie specjalne znacze
nie. Kupiectwo, mimo Śwej dużej siły materjalnej, 
dużego wyrobienia gospoda.rczego i orjentacji jest 
najsłabszą obok rzemiosła grupą społeczną w Polsce. 
Jest to w pierwszym rzędzie niezależnie od szeregu 
innych przyczyn o charakterze historycznym, wyni
kiem fatalnego braku uświadomienia spolecznego i za
wodowego, poczucia dalej własnej sily i wlasnych 
praw. 

Wszelka sanacja stosunków społecznych musi 
się rozpocząć od trwałych mocnych karbów organiza
cyjnych danej grupy, od stworzenia jasnego świato
poglądu i mocnych ram organizacyjnych. Kupiec
two, - oddając zasługę dokonanej przez organizacje 
kupieckie - pracy - bylo jeszcze do niedawna bialą 
kartą. Pozostaje sprawa „zewnętrznej służby infor
macyjnej", szczęśliwie zapoczątkowana przez „Glos". 

Niezmiernie milo mi jest podzielić się z Redakcją 
i Czytelnikami „Głosu", poczynionym przeze mnie spo
strzeżeniom. Otóż mając stały kontakt z prasą za
graniczną, wielokrotnie znajdywałem w szeregu pism 
zarówno czeskich, niemieckich, wiedeńskich, tłuma
czenia, informacje, przedruki nieraz całych artykułów 
drukowanych przez „Glos Kupiectwa". 

I tak np. znalazłem w jednym z numerów „Pra
ger Presse", oficjalnym organie min. Benesza prze
druk informacji warszawskiego korespondenta „Gło
su Kupiectwa" o budżecie, opartym na rozmowie 
z p. min. Byrką. 

Niech to będzie . dowodem uznania dla ścisłości 
informacji i zasłużonego zaufania, jakie potrafił 
„Głos. Kupiectwa" sobie zaskarbić w fachowych ko
lach publicystyki zagranicznej. 

Niech będzie z drugiej strony wyrazem kolosalne
go znaczenia, jaki ma dobór odp.owiednich informacyj 
dla zagranicy. 

Na zakończenie chciałbym poruszyć jeszcze kwe
stję już podniesioną przez p. Winnickiego. Otóż, bez
względnie uważam za wskazane nadanie pismu cha
rakteru tygodnika. Może się to tylko przyczynić do 
nadania pismu większego posmaku aktualności, wię
ksze j bezpośredniości zacieśnienia się stosunku do 
czytelnika i zwiększenia poczytności pisma. 

(Warszawa). 
Dr. L. M ... ski. 
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Wystawy i Targi Mit:dzynarodowe .. 
PIERWSZE TARGI PóLNOCNE W WILNIE. 

N a dzień 18 sierpnia r: b. zaipawiedzfa..Re zostały 
pierwsze Tiairgi Półnoone w Wiilnie, k<tó['e będą poka
zem dorobku gospodarczego nietylrko rkresów· północ
nych, ?le truk1że ogółu 110lniotwia i przemysłu polskiego. 
Równocześnie bowiem z Targami Północneimi odbę
dzie się wystawa rolniczo-przemysłowa. Zajmują one 
cały ogród po..1bernardyński w.raz z połiod;onemi w są
siedztwie terenami, sit•anowiącemi łącznie pTzestrzeń 
około 15 hekt. Na pFzeskzeni 2200 mtr. st·ać · będą 
trzy wielkie hale ora:z pawilony ł kioski wystawców, 
któryd} liczny udział już fe.raz jest zapewniony. 
Wszystkie monopole państwowe mieścić się będą 
w specjalnie na ten cel wyna1jętym gmachu. 

Dla Toz1woju życia gospoą.arczego na kresach vty
stawa wHeńska będzie miała znaczenie pierwszo
rzędne. 

Inicjatywa zocganiziowania w Wilnie Targów spo
tkała się z silnem poparciem sfer społeczno-gospoda'l'
czych kresów północnych z województwem i magi
stratem m. W11na na czek. 

Prntek.torat nad Targalffii objął p. Marszałek Pił
sudsiki. 

Wystaiwa rolnicz•o-przemysłowa objąć ma wszyst
kie działy haindlu i przemysłu mające ja!kąkdwiek 
styczność z rolnictwem. 

Polska Liga Gospodal:"cza czyni wszelkie wysiłki, 
by Targi Północne były należycie zOTganizowane i by 
przyczyniły się do zwiększenia korusl.l'ffipcjri. wewnętrz
nej, która na terenie Kresów W·schodnich jest jaszcze 
bardzo nikła i do nawiązania stosunków i Ziwiększenita. 
eksportu c1o Łotwy i innych 1państw nadbałtyckich, na 
Litwę i innych krajów, które stoją niżej pod względem 
gospodarczym i przemysto.wym odl Pols1ki i mogą prze
to być opanowane przez przemysł i: hCłJll'deil polisiki. 

JESIENNE TARGI PRASKIE. 
Dyrekcja targów praskich ustaliła termin jesien

nych targów na czas od 25 września do 1 paździer
nika. Program p:rz1ewiduje szereg ta·rgów specja!l
nych i fachowych wyisrtaw, jaik rwystawa owoców i ja
r'zyn, wystawa reklam i fryzje1rsika. Na ispecj.alną 
uwa•gę zasługuje wy1st.awa pod' tytułem: „Papier, 
druk, książka, gazeta, biuro norwocz,e.sne ii szk•oła". 
Otwarcie noweg·o .pałacu wystawowego i targów sa
mych będzie mieć w roku bieżącym charakter nie
zwykle uroczysty. Zagranica wykaZ1Uje wielkie za
interesowa.Jllie targami, nadsył·a j ąc j u.Z teraz zgłosze
nia. 

CZECHOSŁOWACJA NA PARYSKIEJ WYSTA
WIE LOTNICZEJ. 

W wystawie lotniczej, w Paryżu, która odbędzie 
się w n~jbl~ższym cz.asie, obok największych fabryk 
fran~usk1ch, wezmą udział równi1eż liczne firmy za
gramczne. Tak więc na wystawi1e tej reprezentowa
na ?ędzie. zna.na fahiry,ka F ok'kera (Hol.landja), dalej 
„Bristol 1 Amstrong (Anglja}, Junke·r;s, Dornier, 
Rosbaah (Niemcy) i t. d. Po raz pierwszy wystąpi 
przemysł lot:ruczy Czechosłowacji. Znana fabryka 

·Samolotów „Avia", która już od dłuższ.ego czasu kon
kuruje z . powodzeniem z najpoważniej-szemi fabryka
mi e'llll"opejskiemr, posita.:nowiła w roku bieżącym 
urządzić właJsną eks.pozycję na dorocznej wystawie 
lotniczej w Paryżu. 

WYSTAWA ,,WNĘTRZEDOMU" i ,,TECHNIKA 
NA USŁUGACH GOSPODARSTW A 

DOMOWEGO". 
W ostatnim czas.ie na terenie Górnego śląisika, 

zawiązane z.O'stało śląiSlkile Towarzystwo Wyisitaw 
i Propagandy Gospoda!t'cz.ej, które~o ·celem jest urzą
dzani.e wystaw 1 pokazów z dz'ie·dziny prziemysłu, 
handlu, rolnictwa i komunikacji, organizowanie ak
cji propagandowei, mająoej na celu bliiższie zapozna
nie śląska z przejawami życia gospodarczego innych 
dzielruc Pol-ski, jako też zaznajomi·enie owych dziel
nic z życiem śląska. Z tego powodu Towa:rzystwo 
urządzać zamierz.a na terenie śląSJka poka.zy do['ob
ku go·spodla:rczego k['ajowego, pmpagować w kraju 
i zagranl'cą wytwórczość śląiską, urządzać wyci·ecziki, 
odczy1ty, ogłaszać wydaiwnjctwa ora:z współdziałać 
z instytucjami i organizacjami, maj.~cemi podobne 
cele na oku. 

Udzi1ałowcami· Spółki w myśl statutu mogą być 
instytucje publiczno - prawne, związki komunalne, 
organlizacje społeczne i gospodarcze, ponadto osoby 
praiwne .i fizyczne, których to udziały nie mogą prze
kroczyć ~ kapitału zakładowego Spó~ki. W myśl 
po•wyżs,zy1ch pirz1episów, następujące instytucje zosita
ły ·udz1.~ałowcami ·i założycielami Spó~ki1 : miasto Ka
towice, Mysłowice, KróLew1ska Huta, M11kołów, Kato
wi'cki Wydział Powiat.owy, Izba Handlowa, Izba 
Rzemieślrruicza, P01l1ski Zw,iązek Zrzelsizeń Gospodar
czych, Zjednoczenie Gospodarcze dla P.oJ.ski·ego 
śląs!Jm, inż. S.tain:ilsław Grabianow~i. Nadto pewną 
ilość udziałów z·achowano dla przedsta~icieli wiiel
kiego przemysłu Górnego śląska. 

TowaTzy·stwo rozpo·częło już swą działalność i w 
związlku z ożywieniem ruchu budowlanego, które 
w r:oku bieżącym nastąpiło na śląsku, urządzi· we 
wrześniu b. r. w Katowicach wystawę p. t. „Wnętrze 
Domu" o•raz „Technika na usŁugach gospodla.rstwa 
domowego". Zakres wy1sfawy obejmuje: dziia'ł archi
tektoni1czny, urząidzoo~.a wnętrza domu, zdobniiczy, 
tekstylny, tkack'~ i hafoi~rs'ki, ·por,ceiany i s~kła, ,in
stalacyjny, matetjałów dfa wyikończenia wnętir:za 
mfosz.kanfowego, urządz.eń kuchennych i przedmio
tów pomocniczych. Dział · zaś techniki na usługach 
gospodarstwa domowego, zademonstrować ma na1-
nowsze zdobycze te·chni'kil z powyższej dziedziny jak 
to: wsizelki:e.go rodzaju ma<szyny i urządzeni,a, uła
twiająice r racjonalizujące p['a'cę w go1spodarstwi1e do
mowem. Nadto demOJnistroiw.an.e bę.dą na wy·siawie 
suo,soby praktyc1z1niego ,zastosoiwania danych maiszyn 
i ·wrządz.eń. · 

Wystawa „Wnętirze Domu", odlbędz.i1e się w dru
giej połowie września na miejsk:iich terenach wvsta
wowych, położionych przy pair'ku Kościuszki· w Kato
wicach. 

Termin wystawy, wybrany zo.stał w ten sposób . 
aby nie kolidował z odbywającemi się Targami 



Wschodniemi we Lwo•wie, ponadto organizaoja.i jej 
pomyślna jest jako rzeczowe przygotowanie udziału 
śląsika w Powszechnej Wy.stawie Krajowej w Pozna
niu w rdku 1929. 

Wystawa utr.zymam.a będ~e w odpow:i.ednim sty
lu na wiaś.ciwym pozi1omile: airtystyc!Zlllym i niewątpli
wie W':llb'Ll:dzi sze·rnk'iie zaltnit·eTesowan:i·e, zbiegając się 
od czasu .do czasu z Oikresem pory I"oku, w której 
rozpoczyna się urządzanie d'okończonych przez lato 
mieszlkań, domów i budowli 

Żywe zainteresowanie i licznie już napływające 
zgłoszeni·a dają gwanncję pełnego powodzeni1a za-
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miierz,onei imprezy, która jes>t go·spodar·czo tembar
dzi•ej celowa i p.ożyteczna, iż dz±ęk'ii ożywi·emu ruchu· 
budowlanego, ślą"s'k staciie się w roku bieżącym po-· 
ważnym odhi'Olt"Cą urządz1eń domowych i eitc. 

Oprócz wymienione•! impre·zy w Katowicach,. 
T ow.arzystwo ma zamiar w roiku bieżącym urządzić 
w Mysłowi•cach w now:owybudowanej na ten ce! 
przez miaisto Myslowi•ce, a jedynych w Polsce urzą
dzeniach targowych wystawy bydła rzeźnego i trzo
dy, jako też wszel'kich urządz,eń fabryikacji i przerób
ki produktów mięsnych. 

___________________________ 11:2rr __ ..... ___________ _ 

Podatki i opłaty skarbowe. · 
~I KALENDARZYK PODATKOWY 

na miesiąc Upiec 1a2e· roku. I== 
W miesiąicu lipcu przypadają dlo zapłacenia na

stępujące podatki bezpo•średnń>e: 
Podatek przemysłowy. Podatek przemysłowcy 

od obrntu, osiągnięty w tni.e'Silą,ic.u czerwou dla prz.ed
si·ębioirstw obowiązanych do wpłat miesięcznych, 
płatny j1est do .dlnia 15 l±pca, a w terminie ulgowym 
do d!nia 29 lipca. 

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emeryttllr :i: wynagrodtz:eń za najemną p?ra1cę - w cią
gu 7 dru po dolk:onanhtJ potTąoeruia. 

N<i'dto płatne są zaległości, oraz kwoty odroczo
ne i roz.łożooe na raty z terminem płatno·śd w mie
siącu czerwcu. 

li TERMINY PŁATNOśCI ZALICZEK NA PODATEK 
PRZEMYSŁOWY OD OBROTU NA ROK 1928. 

Termin płatności zaliczki na podrutek przemy
słowy od obrotu za 1 kw. 1928 r. przesunięty został 
db dnia 15 lipca ·r. b. włącznie, zaś za Jil lkw. 1928 r. 
do -dni1a 15 si·erpinia r. h. _ Podkreślamy, że do termi
nów tyich n±ema zastoisowania 14-dniowy t·ermin ul
gowy, oraz, że niedoitrzymani:e któregokolwiek z po
wyż:.nych terminów po1ciąga za so>bą pozhawi1en.ie ulg 
i przymusowe pobranie zalegający1ch kw.ot wraz z ka
rami z.a zwłokę, licząc od ustawowych terminów ich 
pfatnośd (z ew. koszt. egzek.), t. j. I zalicz.ki od 1S. 
maja r. b. dla II zaś odl 15 l'iipca 1928 r. 

Koniunktury na rynkach towarów i surowców. 
RYNEK WŁóKIENNICZY LODZI. 

Na łódz<kiilin rynlm włólkienniczym odcZJuwa się 
stan ciszy. 

Rozwój ostatnich niepomyślnych konjunktur w 
handlu wyrobami włókienniczemi świadczy o ustale
niu się międzysezonowego okresu. 

Zamiaczyć należy, iiż prz.ed paru dniami naJStąpił 
zjazd kupi:eotwa zami.ejs·cowego. Przyjazd jednakże 
odbiorców 'Prowincjonalnych nńie wywarł w1pływu na 
zwiększenie się za'poifrz·ebowania, gdyż kupcy ci 
przeważniie iinformowalii się jedynie co do rynku to
warów zrmowY'ch i ża1dnyich konkretnych tranzakcyj 
nie przeprowadzali. 

Na tej podstawie 1przy!puszczać można, i'ż sezon 
zimowy jest w p'rzededniiu o-twarda . 

. Ceny in.ada1l bez zmiany. 

* * * 
Na ryll'k1u wyrobów wełn~a.nyich i cz•esankowych 

w .ciąigu miesią·ca czerwca panuje pnwie absolutny 
zastÓ'j, świadczący () trwaniu kulminacyjnego okresu 
międzysezon.owego. 

Sezon Jetni. w tej branży n.a.ogół przeszedł nieźle, 
przyiczem składyi fabry·cżne są z towarów sezoino
wyc'h wyprzedane. W stosunku do sezonu zeszło
roc;rnego w bieżącym roku koniunktury sezotlJU let
niego były pomyślnieijsze. Największym popytem 
cieszyły się gabardiny. 

Widoki na rozwój sytuacj~ w sezonie zimowym 
są b. dobre. Począitelk ·Sezonu zimowego s'Podziewa
ny j1es·t w połowie liipca. 

Zawieszenia wypłat i bankructwa w omawianej 
gałęzi handlu nie są od dłuższego czasu notowane. 

* * Sytuacja łód~kiego rynku pieniężnego pozostaje 
bez zmiany. Nadal z.jawiskiem najbardziej charak
terystycznem j·e,st brak weksli, szczególnie w gatun
kach pierwszorzędnych. 

Tendencja ·dla stopy dysk'Olnta prywatnego słaba. 
Dyskonto prywatne wynosi odi 1 i1 pół do 1.75% 

w stosunku m[esięcznyim przy materiale pierwszo
rz.ędny'm i nie przekracza 2 procent przy wekslach 
11 średnich". 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY. 
W górnośląskim przemyśle prod'uktó~ węglo

pochodnychi, poł-ożen~e było dob're. Zbyit smoły, pa
ku twardego, ol·ejów smołowcowy.eh oraz naftalinu 
surowego wz.rósł w dalsiym ci'ągu mimo dotkliwie 

·daj•ą.cego się odczuwać braku g·otówki. Również ża
pohZ'e!bowanie f.enolu i kl'ezoli bvło znaczne. 

Eksport benzolu zagranicę kształtuje się· nadal 
bardzo pomyślnie. Wywieziono w ma,ju tak znaczne 
ilości, że zapasy nagromadzone w miesiącach po
przednich, uległy znacznej redukcji. Wobec uikoń
cz.eni.a wi'osennych robót rolnych zbyt siarczanu, 
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amonu w kraju był i~k zwyk},e w tej porze roku sto
sunko1wn mały. Caią jego •produkoję zdołano jedinak 
ulokować na rynkach zagranicznych. Jedynie na 
;żywiice kumarenowe, wskutek słabej konj1mktury 
i< spadku cen Ra żywiicę naturailną, popyt był dość 
słaby. 

W przemyśle soli poitasowych zbyt zmniejszył 
isię w dalszym ciągu. W ma,ju wysłano z Kałusza 
i S.tebilliika soli potasowych i. kainitu 3,950 tonn 
(w kwietniu 5,400 tonn, w marcu 20,400 tonn). Ro
boty .poszukiwaw.cz•e w rejonie Kropiwnilka kontynu
owano dwoma rygami. W Stebniku montowano szyb 
poszukiwawczy „Stebrnik IV". 

Eksport kainiitu w miesiącu siprawozdawczym 
również nie przybrał większych rozmiarów. 

Ceny na sole 1potasowe i kainit u)1egły w maju w 
przecięciu 10 prioc. zwyżce. Odbiór soli warz.one1 
przez Państwowy Monopol Solny doznał znaczne·) 
poprawy. 

PRZEMYSŁ WĘGLOWY G. śLĄSKA. 
Definitywne obliczenia wydobycia węgla i jego 

zbytu w zagłębiu górnośląskiem, przeprowadzon~ 
przez Górnośląskiil Związek Przemysłowców Górni
czo-Hutniczych w Katowicach, wykazują, iż wydo
bycie węgla w maju wynosjło 2,294,581 tonn, czyli 
o 58,810 tonn więcej, niż. w kwie1tniu (2,235,771 tonn). 
Całkowity zbyt węgla bez własnego zużycia i depu
tatów wyno.sił w maju 2, 113,545 ton n (w kwietniu 
2,104,998 tonn), z czego na ry111.ek krajowy przyipada 
1,202,285 tonn (w kwietniu 1,280,786 tonn), a na eks
port 911,260 tonn) w kwńetniu 824,212 t.) - czyli zbyt 
węgla na irynku krajowym zmniejszył się o 78,505 t. 
Eksport podniósł się o 87,048 t. 1 dzięk ii wzmożonemu 
wywo·zowi na rynki Nadbałtyckie, oraz dzięki 
podniesiieniu się ekspmitu węgla dla celów okręto
wych. Zaipasy węgla na zwałach wynosiły na 31 ma
ja ir. b. 888,5{)3 tonn. Zała.idowanie węgla do trans
portu przez Gdynię wynosiło w maiu 158,0'97 tonn 
(w kwi'etnńu 142,826 t.) a przez Gdańsk 329,827 tonn 
( kwietniu 338,192 t.). Wi·ększa ilość dni roboczych 
wpłynęła na zwiększenie się wydobycia węgla w ·cy
fra·ch bezwgzlędnych, natom~asit wydajność na dzień 

·roboczy zmn:Lei1szyła s1ę ·z 97,207 tonn w kwietniu, na 
95,608 ton.n w maju, podczas gdy stan załogi podniós•ł 
sii:ę z 77,253 osób w kwieitniu na 77-,688 osób w maiu. 

PRZEMYSŁ GARBARSKI I OBUWIANY, 
Zbyt mało wywozimy gotowych fabrykatów na

-szych zagranicę. Przeciwnie zaś, za dużo sprowadza
my gotowych wyrobów zagraniczny•ch do kraju. Od
bija się to ujemnie na stanie zatrudnienia w kraju, na 
zdolności konsurncyjnej ludności. Przemysł zmuszo
ny jest zredukowa_ć swoją produkcję kosztem podro
żenia tej prndukcji, z.większająca się zaś wskutek 
tego ilość bezrobotnych wyma.iga zwiększenia świad
czeń socjalnych, obarczając niemi na.idmiernie prze
mysł i handel. 

Ta ogólna charakterystyka naszego życia gospo
darczego cechuje również nasz przemy<Sł garbarski i 
obuwiany. Obie ie gałęzie są ściśle ze sobą związane. 
Przemysł garbarski wytwarza półfabrykait-skóry, bę
dące podstawowym surowcem dla przemysłu obuwia
nego. Stagnacja na rynku obuwianym odbija. się 
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naty.chmiast na rynku skórzanym z powodu braku za
potrzebow~ia. 

Rok 1927 był pomyśl:ny zarówno .dfa gałęzi skó
rzanej jak obuwianej. Po ustaibilifzowaniu jeidn.a:k zło
tego następuje zwrot iku gorszemu. Rozpoczyna się 
zalew rynku kirajowego gotowem obuwiem zagrainicz
nem, głównie z Czechosł<0wacji i Austrji. W -0bydiwu 
tych krajach przemy1sł gambar·ski i obuwiany cieszą się 
specjalną opieką swych rządów. Istniejący w tych 
kxajach zakaz wywozu skór surowych, sziuczne obni
żenie ich cen, stosowanie premij wywozowych i in
nych protekcjonistycznych zarządzeń sprzyja nad
miernemu rozwojow.i własnego prrz.emysłu obuwiane
go, który naidproduk·cję swoją rzuca na obce rynki, 
zagrażają:c poważnie nawet tak'. wysoko rozwinńętemu 
przemysłowi obuwianemu jak niemiecki i szwajcarski. 
W 'Polsce, gdzie warunki prrodukcji są mniej kórzy
stne, a brak kapHału i jego drożyzna, nadmierne cię
żary podatkowe i świadczenia socjalne, podnoszą 
koszt własny produkcji, konkurencja obca miała za
danie ułatwione. Obowiązujące u nas stawki celne 
na obuwie gotowe, ·dzięki obniżeniu się wartości zło
tego zostały tak zredukowane, że nie dały żadnej 
ochrony dla wytwórczości rodzimej. 

Pod w.pływem tych czynników Rząd nasz w mar
cu r. b. postanowił zwaloryzować cła. Nie mogło to 
mieć narazie decydującego znaczenia, zakupione bo
wiem w swoim czasie obuwie zostało sprowadzone 
przed terminem prekluzyjnym. Panujące przez całą 
wiosnę zimna i deszcze, wpłynęły niepomyślnie na 
bieg interesu, tak że sezon wiosenhy można uważać za 
stracony. Obecne cła nawet zwaloryzowane nie za
pobiegną przywozoiWi gotowego obuwia zagranicznego, 
cło to bowiem jest względnie niskie i łatwo wyrówna
ne zostaje przez dumpingowe ceny przemysłu ~agra
nicznego. Opracowywana obecnie, autonomiczna ia
ryfa celna będzie tu miała bar.dzo. wdzięczne zadanie 
do spełnienia, a mianowicie: przez znaczńe podwyż
szenie ceł na gotoiwe obuwie, oraz wyeliminowanie 
przywozu jego z zagrarucy. W ten sposób damy 
możność przemysłowi krajowemu rozwinięda w pdni 
swej produikcji, obniżenia kosztu własnego swych wy
robów, zwiększenia ilości zajętych w przemyśle tym 
robotników, wzajemna zaś konkurencja fabryk i wy
twórni krajowych między sobą doprowadzi do obni
żenia ceny obuwia i zwiększenia jego konsumpcji. 
Tylko tą drogą doprowadzimy ido uzdrowienia na
szych sto·sunków ekonomiczny;ch jak również do na
prawy naszego .bi.lansu handlowego. 

POPRAWA STANU ZASIEWóW. 

!Na podstawi•e spr.aiwozdań koresponderutów rol
nyich, Główny Urząd Statytstyczny stwierdził, że 
'?statnie dni przy.ni'osły pewne polepszenie pogody, 
·1ednak~ mimO' io, ilość ciepła i słońca dla wegetacii 
roślinineii była jeszcze niedo.stateczna. 

Stan z•asiewiów naogół polepszył .się: kwaliifika
cja ozilmin zbli.i:.a siiię do śrndn1:ej1 , żyfo jednakże gor
sze od pszenicy;, jar·e lepsze od oziimiin i powyż.ej śred
niej. Wojewó'dztwa ·centralne i ·zachodnie wykazują 
wyraźną poprawę, w wo1ewództwach połudiniowych 
poprawa mniej wyraźna, województwa. wschodnie 
najbardziei odczuwafą brak ciepła; silniejsza wege
tacja ledwo roz,poczyna s[ę, to też prędka zmiana 
pogody może wi·ele poprawić. 
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z życia organizacyj gospodarczych. 
STOWARZYSZENIE KUPCóW . M. ŁQDZI. 

Kontrola godzin handlu. 
Łódź, dn. 16 czerwca 1928 r. 

Stowarzyszenie Kwpców 
m. Łodzi, 

ul. Piotrkowslka 73. 
L. dz. 504. 

odpis. 
Do Pana Starosty Gro1dzki1ego na m. Łódź 

w mre·jscu. 
Zarząd iStoiwarzy.szenia Kupców m. Łodzi otrzy

mał ze Zwi'ązku Zawodowego P.racowników Handlo
wyioh i 

1

Biurowych m. Łoidzi: w/m Al. Ta,d. Kościuszki 
Nr. 211 pismo, w którem wspomniany ziwi•ąz·ek, powo
łując się na rzekomą prośbę Pana Starnsty, komuni
kuje l).am, iż będzie kontl"o1ował przez wyznaczonych 
przez siebie kontro1erów godziny handlu, a informa
cje, ipodane ·pr·zez tenże ·zwi.iąze\k do wiadomości Pana 
Starosty będą siłiużyły za dostateczną podstawę do 
spmządzenia profokułów, dotyczących przekroczeń 
rozporzą.dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. o god'zinacp handlu (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, po1z. 364). 

Stojąc na stanowiisku iprawor·zą.dnościii i na gruncie 
obowiązuiących przepisów prawnych, nie możemy 
dać wiiary, aiby Pan Starnsita udizi~Hł powyższego peł
nomocnictwa związkowi będącemu zainteresowaną 
stroną, co w rezultacie może być powodem najroz
mai'tiSzych na.'d1użyć, tembairdz1ej, że uprawnienia ta
kie przysługiwać mogą j1edynie podwładnym Panu 
Sta.rośde organom. 

W o.bee tego jak najkaltegorryczniei prostujemy 
przeciwko po•ds·zywaniu się „Związku Zawodowego 
Pracowników Handfowych i Biurowych m. Łodzi" 
po·d rzekome za,rzą.dze1ni•e Pana Starosty. 

W oczekiwaniru łalSikawego wYiaśnienia tej 
sprawy 

Stowarzyszeni1e Krupców m. Łodzi 
Wi.icepr.ez·es (-) Dr. J. Sachs. 

w z. Kierownika Sto1w. 
(-) Dr. Markow1iicz. 

* * * 
Łódź, dn.. 20 czerwca 1928 r. 

Ł-ódzkie Starostwo Grodzkie 
· Oddział Karny. 

L. K. 928/28. 
Przed.mi'O't: kontroiJa godzin 

handlu. 
odpis. 

Do Zarządu Stowarzyszenia Kupców m. Ło·dzi 
w miejscu 

ul. Piotrikowsika 73. 
W odpoiwi•edzi na pi1simo z dnia 1•6 b. m. Nr. 50'4 

wyj·aśniam, ż-e nie udzi·el.iłem ża1dnego pełnomocnic
twa Zw.iązkowi Zawodo'W.emu Pra.cowniików Handlo
wych! i Biurowych m. Łod!zii .dio kontrolowania godzin 
handlu, stoso1wanych w zCLkładach handlowych. 

Natomiast na za,pytani1e prz.edsta wkfolii wymi.e
ni•onego Związlku. ośw:iadczyłem, iż sltwi•erdzenie wy
kroczeni1a pr'zez organy poliici1il ipaństwo•wej ni.ie jest 
jedyną pods.tawą prawną do wszczęcia postępowania 
administracyjno - karnego, że podstawą taką może 

li 

być równiież ·zeznanie pos·zkodowanego lub świa.dka , 
którym oczywiście może być również członek związ
ku zawodowego. Uniewinnie1nie oskarżonego lub 
wymiar kary jest uzależniony od wyników postępo-
wania a.dmi1nis.tracyjno - karnego. , 

Odpis niniej·szego pis.ma przesyłam jednocześnie 
Zarządowi wymienionego Związlku zawodowego do 
wiaidomości. 

Starosta Grodzki (-) S t r z e m i ń s k i. 

AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ, 
W ostatnim czasie zigłaszaj-ą się do Członków 

Stowarz}'ISze.nia rozma:iici akwilzytorzy i powołując się 
bądź to na •po'1e·cnie ustne poszczególnych osób ' lub 
instancyj, a nawet wła1dlz i· urzędów, wywierają presję 
w celu otrzymania ogłoszeń do nazrozmaitszych im
prez, tygodnik6w, ipi'sm i t. p. Ze względu na to, iż 
n'ie zawsze imprezy te zasługuią na popawie, Zarząd 
Stowarzyszenia apeiluje do PP. Członków, by ewent. 
tylko w tym wypadku udzielaH swojego popa1rcia1 o 
i1le .aikwiizytor wykaże się naszym listem pole:ającym, 

. stwierdzającym celo.waść ogłoszenia. 

CENTRALNE STOW. KUPCóW I PRZEMY
SŁOWCóW WOJ. ŁóDZKIEGO. 

Ponowne wybory do Zarządu. 
Urząd Wojewódzki unieważnił zmiane statutów 

i wybory czł>onków do zarząidu na dorocznem wal
nem zebraniru członlków Cenłr. St·ow. Kupców i Prze
mysłowców Wop. Łódzkfogo, motywuiąc to tern, że 
zgo1dnie ze sta.tutami Staw. zmiana statutów może 
nastąpić z.a ruprobatą % członków obecnych na ze
braniu, a nie rz·ekomo większością głosów. 

Wybory zaś członków do zarządu w obec;ych 
warunkach mogłyby mieć podstawę po uprzedniem 
zatwierdzeniu zmiany statutów przez Władze Nad
zorcze. 

Protest wniesiony w ·pro.tokóle walnego zebra
nia 1przez jednego z członków Zarządu, Urząd Woje-

. wód!.zk~ uznał za słuszny i za . paisiadający podstawę 
prawną, d'late•go też naJkamj1e przeprowadzić najpóź
niej do 25 l'ipca h . r. ponowne wybory czfonków do 
zarządu, zgodnie 'z obecnym statutem, w przeciwnym 
bowiem razie Staw. będzie zawieszone w czy1nno
ściia.ch. 

W związku z powyższem zwołane zostało na 
dzi1eń 10 lipca walne zgromad!z,enie, na iktórem doko
nane zostaną wybory na podstawie starego statutu. 

STOWARZYSZENIE F ABRYKANTóW PRZE
MYSŁU WŁóKIENNICZEGO. 

Rozwój spółdzielni kredytowej. 
Na walnem zebraniu istni1ejącei przy Stowarzy

szenii.u spóitdzie'1ni kredy.to w ei „Banku F abryfkantów 
Prz·em. Włókien." po.sitanowi1ono wprowadzić do sta
tutru s'z1ereg iistotnych i doniosłych zmian: usunięto 
postanowienie, że członkami Banku mogą być tylko 
członkowie Stowarzyszenia, podniesiono kwotę kre
dytu efo 10-krotnej (zamiast dotychczasowej 5-krot
nej) posiadanych udziałów i w związku z tern powię-
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kszono wydatnie sumę dyskontar która może być 
przyznana posz,czególnym członkom. 

W ten sposób spół.dziel.ni.ia wkroc·zyła na tory 
z~owego i rokującego jak na.jlepsze nadzieje roz
wo1u. 

li 
Spół:dzielnia, po zakończeni.u niezbędnego re

montu l·okalu i zaangażowaniu koniecznego perso
nelu, rozpnczyna działalność, w zakresie podanym, 
z dniem 1-ym Jiipca r. b. 

Wpła1ty na udziały są j•uż przyjmowane w Sto
warzyszeniu. 

Nowowybrane władze Banku w osoba·ch pp. J. 
Rozena, M. Holcmama, B. Holsteina, I. Ringarta, W. 
Frenkla, G. Zylrbersteina, O. Majzla, H. Bereskina, 
M. Zylberszatza, (Rada Nadzorcza), N. Wegmeistra 
L. Szewelewa, G. Gersona, Ch. B. Sznycera, L. Fru
rnesa (Zarząd), postawiły sobie za zadanie zapewnie
ni·e członkom ja·k najtańszego i jak największego kre
dytu. W tym celu rozpo"Częfo starania o zdobycie 
poważnego redysikonta, zaś, c•elern bezzwłocznego 
zasilenia kapi'tału obrotowego Banku, wniesiono kiil
kadziesiąt tysięcy złotych. 

STOWARZYSZENIE KUPCóW DETALISTóW 
WOJEWóDZTW Ą LóDZKIEGO. 
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Zjazd detalistów z całego województwa. 
W lipcu z inicjatywy ruchliwego st.owarzyszeruia 

kupców detalistów (Piot'rkowska 69) odbędzie się 
w Łodzi ogólnowojewódzki z.jazd detalicznego ku
piectwa. Zwołanie ·powyższego· zjazdu, który będzie 
pierwszym tego rodzaju na terenie łódzki•ego woje
w6dztwa, wzbudziło zrozumiałe zaiint•ernsowanie w 
sferach kupieczkkh. 

Zwycięski 

pochód 

AUTOMATYZM! 

Burroughs maszyn do 

liczenia 

Największej tego rodzaju wytwórni na świecie BURROUGHS-ADDING MACHINE 
CO., Detroit, która do ub. r wypuściła na rynek 1,000,000 (milj1n) maszyn BURROUGHS ! 

W ciągu ostatniego roku sprzedano dalsze 300,000 (lrZJSll IJłiQCJ) maszyn BURROUGHS, 
obecnie w użyciu jest 

1,300,000 (miljon trzysta tysięcy) 
maszyn BURROUGHS. 

Najpoważniejsze instytucje w Polsce (P.K.O. 262 mmyn, Bank Polaki ID7 maszyn BURROUGHS. 
Min. Skarbu, Scheibler & Grohmann w Łodzi. Huta Pokoju, Philips S. A. i t. d , i t. d.} 
i zajlranicą zmechanizowały swoją rachunkowość wyłącznie przy pomocy maszyn 

„BURROUGHS". 

MIDLAND-BANK w Londynie, posiada]łc 500 DIHZJn „BURROUGHS''. nabył w ubie
głym tygodniu jednorazowo 200 maszyn księgowych BURROUGHS-Multiplex

Subtraktor 6-cio licznikowych. 
Gen. Repr.: 

GŁOGOWSKI 
. 
I S-ka. WARSZAWA 

Miodowa 2. Telefon 189-45· 

Mechanizując swoją rachunkowość, pamiętaj o automatycznych maszynach „BURROUHG" 

· TRWAŁOŚĆ! 
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